
P© PRfflBCEYTANI© O D D A J DRU GIEM U C ena  30 gr.

G Ł O S A a S Z A W Y
Rok III W arszaw a,  7 m arc a  1944 r. N° 20 (112)

W aru n k i  pokojow e,  w ysunię te  przez  Z w. Sow. pod ad resem  Fin land ii ,  op in ia  wszystk ich  
k ra jó w  uznała  za honorowe,  p ra sa  b ry ty jsk a  określ i ła  je, jako w spania łom yślne .  Są to 
w a ru n k i ,  jak ie  p rzy jąć  m ógłby  nie ty lko  kraj s to jący  w p rz ed e d n iu  klęski,  lecz n a w e t  
zw ycięzca,  T ak  samo zresz tą  oceniło  te w arunk i  spo łeczeństw o F in land i i .  J e d y n ie  p rasa  
l ińska,  o p an o w an a  w większości  przez  re ak c y jn o -h i t le ro w sk ie  w p ływ y  uznała ,  że śą to w a ­
ru n k i  „c iężk ie  i n ie  do p rzy jęc ia " .  .

Podobn ie  ma się rzecz z p ro pozycjam i sow ieck im i pod  ad rese m  Polski.  O pin ia  
wszystkich k ra jó w  sp rzym ierzonych  uznała  je  za słuszne i sp raw ied l iw e .  S po łeczeńs tw o  
polskie  w idz i  w nich jed y n ą  t rw a łą  p ods taw y  u reg u lo w an ia  stosunków polsko-sow ieck ich .  
Cała  na tom ias t  p ra sa  polska błuzga w ym ysłam i na p rzeds taw ic ie l i  sojuszniczych m ocars tw  
za to, że ośm iel i l i  się ocen ić  p o zy ty w n ie  p ro p o zy c je  sow ieckie .

O ile jest nad z ie ja ,  że jed n a k  F in lan d ia  p rzy jm ie  p roponow ane  w aru n k i  i opuści 
sw ego  h i tle row sk iego  sojusznika  — o ty le  wszystko  w skazu je ,  ża  r e a k c ja  po lska  z r ząd em  
e m ig rac y jn y m  na cze le  za jm ie  op różn ione  po niej  m ie jsce . ■ •

W O J N A  Z A N G L I Ą !
Z arów no o p in ia  Polski,  jak  i całego św ia ­

ta  ocen iła  p rzem ó w ien ie  prem . C hurch il la  
jako  p o zy ty w n y  w kład  w dzie ło konso lida­
cji obozu p a ń s tw  sprzym ierzonych ,  jako 
usun ięc ie  tych  wszystk ich  n ie jasności,  które  
w y zy sk iw an e  były p rzez  wrogą  h i t le row ską  
p ro p ag an d ę  dla ro zb ijan ia  jednoli tego an ty-  
Diemieckiego bloku. Społeczeńs tw o po lsk ie  
przy ję ło  s tanow isko  Anglii,  jako rea lną  p ró ­
bę w sk azan ia  em ig racy jn em u  rządow i p o lsk ie ­
mu drogi, j ak ą  w y tycza ją  R ZEC ZYW ISTE 
IN T E R E S Y  PO L S K I i in te resy  całe j  sp rz y ­
m ie rzone j  Europy .

Dwa wyjśc ia  pozosta ły  dla k l iki e m ig ra ­
cyjnych po l i tyków ,  skoro stało się jasne, 
że ich aw an tu rn icz a  i w a rcho lska  d z ia ła l ­
ność p o tęp iona  została rów nież  i przez  
Anglię: wyzwolić się z pod p res j i  tych sanac. 
e lem en tów , k tórych rac ją  is tn ien ia  jest nie- 
dopuścić  pod żadnym  w aru n k iem  do n o rm a l i ­
z a c j i  stosunków polsko-sow ieck ich ,  bądź też 
— drugie  wyjście  — przejść  do obozu h i t ­
lerowskiego, gdzie  ich wszystk ie  an tyso-  
w ieck ie  poczynan ia  l iczyć mogą na pe łne  
poparc ie .  Po ze rw an iu  z S o w ie tam i  z e r w a ­
nie z Anglią  i pójście k onkre tne  po drodze,  
po k tórej r e a k c y jn e  czynnik i  w kraju k ro ­
czą od daw n a .

Stanowisko,  jak ie  zajęła  re a k c ja  polska 
jeszcze raz  dowiodło,  że k i ika  sanacy jno  
ozonow ych  zd ra jcó w  nie  ma za sobą o d w ro ­

tu, że tak ,  jak s tan ę ła  w w alce  z własnym 
narodem , jak  przygotow uje  w ojnę  p rzec iw k o  
Zw. Sow ieck iem u, ta k  samo dziś W Y P O ­
W IADA W O JN Ę  ANGLII,  która, o śm ie ­
liła  się  nie  poprzeć  p unk tu  w id z en ia  gars tk i  
reakcy jnych  bankrutów.-

Em ig racy jn y  „ rz ą d ” ze względu na sw ą 
sy tuac ję  nie mógł w y p o w ied z ieć  w szy s tk ie ­
go. O św iadczen ie  jego m usiało  być u trzy ­
m ane  w gran icach ,  jak ie  n a rzu c a ł  fak t  po ­
bytu w Londynie .  Ośw iadczono  m.in.: „rząd 
polski s t a n ą ł  na n iez łom nym  stanowisku  o d ­
rzucen ia  l in i i  Curzona, jako przyszłej  g ra n i ­
cy po lsko-sow ieck ie j.  Rząd polski trwać  
będzie  mocno przy pow zię tym  p o s ta n o w ie ­
n iu .” Zato kra jow e  e k spozy tu ry  tegoż „ rzą ­
du" nie p o t rzeb o w a ły  się  l iczyć z „p raw am i  
gościnności"  i p rzem ó w iły  tak ,  jak b y  ów 
„ rz ą d ” polski  s iedział  n ie  w Londynie ,  lecz w 
Berlinie.

Oto of ic ja lne  s tan o w isk o  w o bec  Anglii,  
za ję te  p rzez  jeden z o f ic ja lnych  organów  
delegatury ,  „Biul.'  In f .” nr, 216 z dn. 2 III b r .: 

Mowa Church il la  „p rzybra ła  formę 
jask raw ego  nac isku  na Po lskę , ., jego F O R ­
MA B R U T A L N A  do g łęb i  w zburzy ła  p o l­
ską opinię  pub i iczną ."

C hurch il l  „SW YM NIEM ORALNYM  
W Y ST Ą PIEN IEM  zd eg rad o w a ł  się  do po ­
ziomu p rz ec ię tn eg o  bry ty jsk iego  p rem iera ,"  

(Dokończenie  na  str. 4.)
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W ALK A I ŻYCIE WARSZAWY

U TWORZENIE WARSZAWSKIEJ RADY NARODOWEJ.
W piątek da. 25 lutego br. ukontynstytuo- 

wała się Warszawska Rada Narodowa, jako 
organ Krajowej Rady Narodowej. WRN po­
siada uprawnienie rady wojewódzkiej i de ­
leguje przedstawicie li  do Krajowej Rady  
Narodowej.

W pierwszym  plenarnym  posiedzeniu  
Warszawskiej Rady Narodowej w z ię l i  udział  
przedstawicie le  tych wszystkich ugrupowań, 
które zgłosiły współpracę z KRN, w pierw­
szym zaś rzędzie przedstawicie le  organizac/j  
robotniczych: Polskiej Partii Robotniczej i
Robotniczej Partii Polskich Socjalistów. Po­
nadto liczny udział w z ię l i  delegaci K om ite­
tów Fabrycznych, reprezentujący ok. 30 tys, 
robotników warszawskich wszystkich odcieni  
politycznych: PPR, RPPS, WRN, a nawet  
AK,, zorganizowanych w Komitetach Fab­
rycznych na zasadzie jedności klasy robot­
niczej. Inteligencję reprezentowali przedsta­
w ic ie le  organizacji pracowniczych i wolnych  
zaw odów ,

Zarówno wygłoszone referaty, jak i oży ­
wiona dyskusja zobrazowały sytuację w e w ­
nętrzną Polski, jak również om ówiły  poło­
żen ie  m iędzynarodowe w związku z rozgry­
wającymi się  wydarzeniami.  W szyscy d e le ­
gaci wyrazil i  jednomyślnie pogląd, że w ob­
liczu rozstrzygających wydarzeń, jakie roz­
grywają się w Europie i w kraju, ko­
nieczne jest skupienie się  i zorganizowanie  
całego narodu polskiego wokół Krajowej 
Rady Narodowej, jako demokratycznego  
przedstawicielstwa, jedynie uprawnionego  
do przemawiania w imieniu narodu.

Najżywszą dyskusję wywołała sprawa z. 
dań, jakie stoją przed W arszawską Radą

Z K R A J U

W CAŁYM KRAJU daje się  zauważyć  
dużą nerwowość N iem ców  w związku z 
ż  oczekiwana inwazją na zachodzie, oraz 
spodziewanym równoczesnym uderzeniem so­
wieckim, Niemcy pośpieszn ie  fortyfikują 
linię  Bugu, zapędzając ludność okolicznych  
powiatów do prac fortyfikacyjnych. Ś w ia d ­
kowie podkreślają jednak, że wszystkie pra­
ce mają charakter prowizoryczny i mogą me  
stanowić poważnej przeszkody dla naciera­
jącej armii sow ieckiej.

N iem cy  na ziemiach polskich, czując, iz 
dni ich panowania są policzone, wzmogli

Narodową. Z chwilą odzyskania niepodleg­
łości WRŃarod, wypełniała  będzie wszystkie  
funkcje samorządu stolicy, Obecnie cały  w ys i­
łek skierowany być musi do w ypełn ien ia  
podstawowych zadań dnia dzisiejszego, 
M ówcy zgodnie podkreślali, iż udział War­
szawy w toczącej się  walce o wyzwolenie  
narodu musi odpowiadać roli, jaką stolica 
odgrywa w życiu kraju, musi odpowiadać  
wspaniałym tradycjom, jakie ma Warszawa  
w dotychczasowych dziejach walk o w yzw o­
lenie Polski. Objęcie kierownictwa nad 
walką i samoobroną społeczeństwa stolicy  
to podstawowe zadanie Warszawskiej Rady 
w dniu dzisiejszym, Stąd wynikają formy 
jej pracy. Organizowanie społeczeństwa,  
tworzenie Komitetów Fabrycznych pod has­
łem jedności całego świata pracy, PRZYGO­
TOWANIE ST R AJK U POWSZECHNEGO,  
jako decydującej broni, której użyje naród 
polski — te zadania postawiono przed War­
szawską Radą Narodową.

Dn, 25 lutego br, rozbite na dziesiątki  
partyj i ugrupowań społeczeństwo stolicy  
wyłoniło sw e demokratyczne przedstawicie l­
stwo, które obejmie w obecnym historycz­
nym momencie kierowniczą, jednoczącą  
wszystkich we wspólnym wysiłku, rolę.

M ASA KR A na gruzach ghetta, Przed 
kilkunastu dniami na przesiąkłych krwią  
polską i żydowską ruinach warszawsłdego  
ghetta dokonano nowej masowej zbrodni. 
Kilku partiami w y w iez io n o -z  Pawiaka w ięź­
niów i rozstrzelano. Cyfry nie udało się 
ustalić. Między rozstrzelanymi było ok. 30 
kobiet,

rabunek, oraz masowo wysyłają zrabowane  
Polakom przedmioty do Rzeszy,

WYMARSZ partyzantów sow ieck ich  za 
Bug. Już w końcu ub, roku oddziały par­
tyzantów' sowieckich operujące na zachód 
od Bugu zaczęły  przechodzić za Bug, Z w ie ­
lu okolic  Lubelszczyzny donoszą, iż wszyst­
kie oddz. sow, zgodnie z otrzymanymi roz­
kazami przeszły na wschód.

Oddziały te wydatnie pomagały armii so ­
w ieck iej  w uzyskaniu sukcesów na Polesiu i 
Wołyniu. W ścisłym współdziałaniu z nimi  
wojska sow. zdobyły Równe i Łuck.
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CZY T W O R Z E N IE  „P O L S K IE G O  L E ­
G IO N U "?  P ro p ag an d a  h i t le row ska  skrzętn ie  
w ykrzystu je  sk łócen ie  k l ik i  em igracy jne)  z 
całym  obozem  aliantów'. W o b ec  c iężkich  
s t ra t  w ludziach  N iem cy  c iągle  jeszcze  nie 
z rezy g n o w a li  z użycia  Po laków , jako mięsa

Z E  Ś W I A T A

FIN LA NDIA , W a ru n k i  poko jow e  zostały 
do ręczone  p rz ed s ta w ic ie lo w i  F in land i i ,  Pa- 
ssicivi w Sztokho lm ie  przez  am b. so w ie c k ie ­
go, K o ł łą ta jow ą.  R ównocześnie  rząd  ZSRR 
zak o m u n ik o w ał  je Anglii i St, Z jednoczonym . 
Najw ażn ie jszym  p u nk tem  jest  ż ąd an ie  in te r ­
no w a n ia  przez  F in lan d ię  wojsk  i s ta tków 
n iem ieck ich .  R adio  f ińskie  podało  warunki  
sow ieek ie  n a s tęp n eg o  dn ia  bez kom entarzy .

U rz ęd o w y  k o m u n ik a t  sow ieck i  stw ierdza ,  
że  jeśli F in lan d ia  p rzy jm ie  p o d an e  w aru n k i  
— to n a ty c h m ia s t  m og łyby  rozpocząć  się w 
M oskwie  rozm ow y pokojow e .  R ząd  fiński 
o d b y ł  d w a  posiedzen ia ,  k tórych  tem atem  
były  w aru n k i  sow ieckie .  Rząd postanow ił  
p o d d ać  tę  sp raw ę  pod decyz ję  pa r lam en tu ,  
k tó ry  zb ie ra  się 7 bm.

PR A SA  A N G IE ES K A  p o d k reś la ,  że je-

DZI ALAN IA W O JE N N E

FR O N T  W SC H O D N I,  W ojska  sow. na 
w szys tk ich  frontach p o su w ają  się n ie p r z e r ­
w an ie  naprzód .

W  pin. U k ra in ie  nas tąp i ło  w ie lk ie  p rz e ła ­
m an ie  fr, n iem, na  pld .-zach,  od Szep ie tów ki  
po 2 d n iach  walk  wojska sow. p rzełam ały  
front szer, 180 km, i p osunę ły  się o 25 - 50 
km. naprzód ,  zajm ując  ponad  500 miejscow. 
Z a ję ty  zos ta ł  W yszg ró d ek  o 30 lim, na  płn.-  
wsch. od Tarnopo la .  K olum ny sow  w a lczą  
n a  p rzed m ieśc iach  m. W ołoczyska,  przez  
k tóre  p rzechodzi  l in ia  kol. Odessa-Lwów.

Na fr. ba ł tyck im  ca łkow ic ie  otoczona 
N arw a  jest si lnie  a tak o w an a ,  L in ia  kolej.  
N a rw a -T a l l in  p rzec ię ta .  S i lne  fortyfikcje  
niem. na  zach. brzegu  rz. N a rw y  zostały 
o rze łam an e .

B ardz ie j  na płd, toczą się  wa lk i  na  p rz e d ­
m ieśc iach  Pskowa,  gdzie  w ta rg n ę ły  2 ko-

Z prasy podziemnej
KTO TO PISZE? „Zakończen ie  wojny 

grozi nam szerokim  o tw a rc iem  wrót dla 
obcych  agentur  — wszystko jedno, czy od 
..•schodu, czy z zachodu.. .  Kto z uczc iw ych  
’’olaków, n iez ap rz e d an v c b  w służ-

. ,hę O B C E J A G EN TU R Y , W S Z 'rS T K O  JE D -

a rm atn iego  w wałce  ze Zw, Sow ieck im . 
Osta tn io  w sferach RGO krąży  pogłoska,  że 
p rezes  tej insty tuc ji  dr, Tchórzn ick i ,  oraz  
v -prezes  PCK o trzym ali  od władz, po lecen ie  
w y d a n ia  o d e zw y  do spo łeczeńs tw a,  a g i tu ją ­
cej  za w s tęp o w an iem  do „ legionu polskiego.

żęl iby  F in lan d ia  odrzuc i ła  w a ru n k i  sow iec­
kie, s traci łaby  sy m p a tie  wszystkich derr.ok- 
racy j .  „D ai ly  H era ld"  zaznacza ,  iż „w arunk i  
poko jow e  by iy  p rzed tem  uzgodnione z A n g ­
l ią  i Am eryką.  W ten sposób jeden  z do ­
nioślejszych p rob lem ów  po litycznych  za ła t ­
w iony  został  przy  ścisłej w spó łp racy  a l ia n ­
tów.'" B ry ty jsk ie  koła polit . s tw ie rdza ją ,  że 
nie p rzy jęc ie  podanych  w a ru n k ó w  byłoby ze 
s trony F in lan d i i  sam obójs tw em . W te d y  po ­
zostaje  ty lk o  b e zw a ru n k o w a  kap itu lac ja .

NIEMCY zw róci ły  się do Szw ecj i  z p y ­
tan ie m ,  jakrn by łoby stanowisko  Szw ec j i  w 
w y p a d k u  e w ak u a c j i  zn a jdu jące j  się w F in ­
lan d i i  a rm ii  gen. Dietla  p rzez  tery to r ium  
Szwecji .  Armia ta liczy 7 dyw . p rzew ażn ie  
aus tr iack ich ,  Szw ecja  o d p o w ie d z ia ła  od-

lu m n y  sow. L inia  kol. P sków -Połock  zosta­
ła p rzec ię ta .

Jeszcze  ba rdz ie j  na  płd, wojska sow. 
o p e ru ją  w odł. 10 km, od m. Ostrow a 
osta tn ie j  pozycji  obronnej  p rzed  gran icą  
Łotwy.

W  łuku D niepru  wojska  sow. sforsowały 
p ra w o b rze ż n y  dopływ  D niep ru  Ingulec, 
u d e rza ją  w k ie ru n k u  Bobu i zna jd u ją  się  
w odl. 40 km, na  p łd .-zach. od K rzyw ego  
Rogu.

FR O N T  PO ŁU DNIO W Y . T rzec ią  w ie lką  
o fenzywę niem. na  przycz. Anzio a l ianc i  
z łam ali .

F R O N T  ZACHODNI. W ie lk ie  formacje  
U.S.A. p rzep ro w ad z i ły  p ie rw szy  w ie lk i  n a ­
lot dz ien n y  na B erlin  i jednocześn ie  na 
W schodn ią  Rzeszę,

NO, CZY W Y W O D Z I S IĘ  ONA Z L O N D Y ­
NU, N E W -JO R K U , CZY TEŻ M O SKW Y..."
To nie warszawski,  an i  żaden  in n y  „polski"  
szm at ław iec ,  ż ad en  z organów  G oebbelsa  — 
pisze to O R G A N  D ELEG A TU R Y  i „ARMII
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K R A J O W E J " ,  „ I N S U R E K C J A ” , w nr. z m-ca na  uznan ie  naszy ch  sfer „ofic ja lnych."  
lutego 1944 r. J e szcze  tylko ag en c i  Beriina ,  A jed n ak  tem po  rozwoju  w y d a rze ń  jest
czyli  w sp ó łp raco w n icy  ges tapo  mogą liczyć zawrotne!

( P oczą tek  na str. 1.) S ow ieck iego ,  jest z m o b i l izo w an ie  całej  E u ro ­
py pod has łem  w alk i  z boiszew izmem , W ów- 

N IG D Y  NIE PRZEB A C ZY M Y  N IE G O D - czas dop iero  r e a k c ja  polska m og łaby  wypeł-  
N E G O  I NIE M O R A L N E G O  pow ied zen ia ,  nić swą m is ję  dz ie jow ą,  W Ó W C Z A S  BY- 
iż rosy jsk ie  ż ąd a n ia  g ran iczne  wobec poi- ŁABY PO TR ZEB N A ! Je ś l i  Anglia  n ie  ro- 
ski są... s p ra w ie d i iw e ,” zum ie  tych  k a rd y n a ln y ch  p o trzeb  polskiej

„OSTRY, BR U TA LN Y  TON d e k la rac j i  re ak c j i  — tym  gorzej d la  Anglii! 
stoi w prostym  stosunku  do NIEZŁO M N E- N ie jasna  pozycja" em igracy jnego  „ rz ą d u ” 
GO O PO R U , s taw ianego  obecne j  po lityce  w  obozie  a lianck im , spow odow ana  wrogością 
b ry ty jsk ie j  przez  Polskę.,." wobec  S o w ie tó w  i p o p ie ran iem  N iem ców  w ich

I w reszcie  s tw ie rd zen ie  s tan o w iące  ofi- w alce  na  wschodzie  — w yjaśn i ła  się obec-  
c ja lne  n ie jak o  ze rw a n ie  stosunków: n ie  całkow ic ie .  E m igracy jna  sza jka  wypo-

D ek larac la  C h u rc h i l l a . .  N A R USZA w iedzia ła  w ojnę  Anglii,  a tym sam ym  i 
D U C H A  T EG O  T R A K T A T U  (polsko-bry- Am er, ,  zd a ją  sofcie bowiem  ci p an o w ie  sp raw ę  
tyjskiego), s tanow iąc  N IE L O JA L N O ŚĆ  iż „nie  ma podsta.w, do p rzypuszczeń ,  że 
SPR Z Y M IE R ZE Ń C A  A N G IE L S K IE G O  A m e ry k a  us tosu n k o w u je  się  inacze j  niż 
W O B E C  PO LS K I.” A n g l ia , ., odnosi  się w rażen ie ,  że  C hurchil l

N ajm nie j  n a w e t  uśw iadom iony  człow iek  m a u p o w a żn ie n ie  rz ąd u  St.  Z jedn, do rep- 
z rozumie,  iż tak ie  u s tosunkow an ie  s ię  do so- rezen tow 'an ia  łączne j  op in ii .” T ak  oto rze- 
juszniczego p aństw a ,  do jego po lityk i  i jego czy p rz y b ra ły  k o n se k w e n tn y  obrót  i re ak c ja  
p rzeds taw ic ie l i ,  n ie  może znaczyć nic innego, po lska  z n a laz ła  się tam , gdzie  być p o w in n a  
jak z e rw an ie  stosunków, w y p o w ied zen ie  mu od p oczą tku  — w obozie  h i t le row sk im ,  
wojny. N astępnym  krok iem  może być tylko Z aró w n o  pogróżki  pod ad resem  Anglii,
rozpoczęc ie  k roków  wojennych .  W szak  w jak  i n ie jasne  a luz je ,  że jeszcze się wszystko 
ocen ie  p o l i tyk i  angie lsk ie j  p rz ed s ta w ic ie le  może zm ien ić ,  oznaczać  mogą ty lko nad z ie ję ,  
r e ak c j i  polskiej  p rześc ignęli  n a w e t  h i t ie row - że  p rzec ież  N iem cy  walczą  i o s ta teczn y  wy- 
ską p ropadandę!  n ik  jest jeszcze n iew iad o m y .  A może A nglia

C zy ta jąc  powyżej  p rzy toczone  zdan ia ,  zada-  zmieni p r e m ie r a  na  bardzie)  „m ora lnego" ,  
jemy sobie  py tan ie ,  czy m am y  tu do czy- k tó ry  z rozum ie, że ty lko  po łączen ie  się z 
n ien ia  z ob łędem , czy  też  jest to jeszcze Niem. p rzec iw k o  bo lszew izm ow i może ją zre- 
jed en  p rz e jaw  metody, rea l izow ane j  z żelaz- h a b i l i to w ać ,  p rzy w ró c ić  jej ty tu ł  ob ro ń cy  
ną k o n sek w en c ją  od lat. Cóż może w obec-  E u ro p y ?
nej sy tuacii  znaczyć  pogróżka  pod ad resem  W każdym  raz ie  e m igranc i  londyńscy
Anglii, że „ n igdy  jej n ie  p rzeb a cz y m y " ,  po- postanow ili  d z ia łać ,  n ie  ch cą  p o d d ać  s ię  bez 
grożka ze strony skłóconej z całym  św ia tem  w alk i.  K o n sek w en c ją  tego s ta n o w isk a  winno 
i z własnym n a rodem  kliki,  k o rzy s ta jące j  być p rz en ie s ie n ie  „ rządu"  po lsk iego  z Lon- 
ńota  bene z gośc iny  i pom ocy  t e jż e  Anglii?  dynu  do Berlina .  Przygo tow an iem  do tego 
Z naczyć to może tylko tyle, że k l ika  ta  jest w y su n ięc ie  się na  p ie rw szy  p ian  Sosn- 
zw alćza ła  będzie  wszystkich i wszystko, co kowskiego ,  który już w chwili  obecnej  usu- 
s tan ie  na d rodze  do rea l izac j i  jej g łównego ną ł  w c ień  w szys tk ie  inne  postaci.  Gorące 
celu: u t rzy m an ia  się przy władzy. J e ś l i  nie w zm iank i ,  jak ie  p ra sa  h i t le ro w sk a  pośw ię- 
p oprze  ich Anglia  — w y p o w ied zą  wojnę cała  S o sn k o w sk iem u  za jego an tybo lszew ic -  
Angli i  tak ,  jak  ją w y p o w ied z ie l i  So\ ietom, ką i a n ty ż y d o w sk ą  dzia łalność  p o z w a la ją  wró- 

J e s t  w c y to w an y m  wyżej  a r ty k u le  zda- żyć tem u g e n e ra ło w i  w ie le  sukcesów na n o ­
nie,  k tó re  z ca łym  cyn izm em  o b n aża  właś- wej drodze. Może n a w e t  krzyż  z l iśćm i i 
c i we cele  tej  zb rodnicze j  szajki:  A ng l ia  — m ieczam i,
p iszą  „usi łu ie  sp row adz ić  spór  rosyjsko- A w ięc  marsz-, m arsz  Sosnkowski! Polska 
polski  w y łączn ie  do z ag ad n ień  tery to r ia l -  za twoim p rzew o d em  w karnych  szeregach  
nycb. J e s t  to o tw ar te  w yznanie ,  iż w spo- SS  s tw orzy  wreszc ie  p ra w d z iw e  przedm urze
rze tym nie idzie  o k w es t ie  granic,  n ie  ch rześc jaństw a ,  bronić  b ę d z ie  cywilizac ji ,  
k w estie  te ry to r ia lne  są zasadnicze.  Zasad- kultury ,  Europy  i oczywiście  granic. Pol- 
n icze jest u t rzy m an ie  wrogości wobec  Zw, ski za wschodzie!


